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. Oplata poestowa abzezona ~ 

Na Stą~ku powsłaie 
Cena 15 gr„ 

7 howych 
osiedli 
robotniczych DZIENNIK 

D . M " „ ni orza rozpoczęte 

KATOW'ICE. - Rośnie z roku 
na rok przemysł śląskiego zagłę 
bia. Co roku nowe tysięczne 
rze:.?..e robotników znajdują pra 
cę w rozbudowywanych hutach, 
nowych kopalniach i fabrykach. 
Tak samo jak obiekty przemysło 
we, w każdej niemal miejscowo 
ści "'-oj. katowickiego rosną no
we dzielnice i osiedla· mleSllka
niowe. W tym najbardziej uprze 
mysłowionym okręgu naszego 
kraju trwa budowa 77 nowych 
osiedli robotniczych, 

• Rok VII Ir 161 (2t4l) Udż. poaiedzialek 18 czerwca 951 r. 

Nowe ' zwycięstwo budowniczych stalowni w hucie. »Częstochowa« 

Pierwszy spust · stali Wczoraj we wszystkich 
chyba miastach i miastecz
kach polskich 1.aina11guro
wa11e zostały tegoroczne · 
„Dni morza''. „Dni Morza" 
trwać będą od 17 do 24 · 
czerwca. Obchodzić je bę
dziemy i my - mieszkańcy 
zwlaszrza centralnych wo· z pieca Martenowskiego nr 2 

CZĘSTOCHOWA. W pięć dni po oddaniu_ do. użytku 
pierWS'l:ego w nowej stalowni buły „Częstochowa" p1eea Jl!a1· 
tenowskiego, bohaterscy budo wniezowie tego zakładu odme
śli no\l\:y sukces, włączając do produkcji drugi potężny agre
gat wytwórczy. 

W Poznaniu 
ot\\larto 
największy 
w Polsce 

W dniu 17 bm. we wczes
nych godzinach popołudnio
wych po raz pierwszy popłynę 
ła stal z pieca martenowskiego 
nr 2. 

Radośnie przeżywali robot
nicy, technicy j inżynierowie 

dzień pierwszego spustu na 
drugim piecu martenowskim. 

Po załadowaniu wsadu w 
n<>ey z 16 na 17 bm. z najwyź 

sza troskliwością śledzili prze- przed spustem łopaty żelazo
bieg wytopu. Oprócz pierwsze manganu, służącego do wzbo
go wytapiacza Józefa Dutkie- gacenia stali, Józef Dutkiewicz 
wicza, wytapiacza Jana Patory uśmiecha się: „garną się do 
i sztychowego Bolesława. Le- roboty, będą·z nich dobrzy wy 
cha, objęli służbę na drugim tapiacze" - mówi on. 
piecu nowi robotnicy - Zyg- Obok kanałów lejniczych 
munt życiń&ki ze wsi Bałków, stygną potężne cielska wlew
w pow. włoszczowskim i Ta- ków ze stali wyprodukowa
deusz Zientkow::ki z Myszko- nych w pierwszym piecu mar
wa. tenowskim. Ten pi~c dał już 
Radościa pt'omienieja twa- szósty spust. 

rze tych młodych hutników, w służbie gospodarki naro
którzy cieszą się , że wespół z dowej rozpoczął prace nowy 
doświadczonymi kolegami pro potężny piec martenowski. No
wadzić będą pierwszy wytop. wa stalownia realizuje plan 
Kiedy nowi robotnicy z zapa- produkcyjny na drugie pólro
łem ładują do pieca ostatnie cze br. 

;iewództw i mieszkańcy wybrzeża pod hasłem zwycięslde,f 
realizacji zadań IJ roku Planu 6-letniego w gospodarce mor• 
ski ej i \\od n o-śródlądowej. 
Wciąż rozbudowujące się wielkie i mniejsze/ porty wzdłtri 

całego 500 kilometi-owcgo wybrzeża, rosną.ca z roku na rok 
flota - to ważne czynniki wimocnienia potencjału gospo
darczego naszeg-o kraju, a. tym samym wzmocnienia. obozu 
pokoju.· 

NA ZDJĘCIU u góry fragment portu w Gdyni. U doła
oficerowie wraca,jąceg-o z dalekiego rejsu statku handlowe
go obserwują wyłaniają.ce srę zza horyzontu kontury Poriu 
>" Gdańsku. 

Wybory we Francji 
I ośr dek 

szkolenia 
pielęgniarek 
POZNAŃ. - W ostatnim dniu 

Tygodnia Zdrowi.a odbyła się u
roczystość związana z urucho
mieniem największeg~ w PoJsce 
ośrodka kształcenia ikadir młod
szych pielęgniarelk PCK. Na uro 

· PARYŻ. 17.6. - W niedzielę cza była \\'YZsza niż podczas wy 
w całej Francji odbyły się wy- borów powszechnych w r. 1946. 
bory do Zgromadzenia Narodo- Szczególnie silny napływ wybor 

Popularyzac•1a zagadn•1en' budownictwa• • wego. Uprawnionych do głoso: ców w godzinach po1·ann;vch za. 
wania było 24.602.000 obywateb notowano w północnych okrę„ 

d k• k francuskich, w tym 52 proc. sta ga<:h górniczych. W .Marsylii glo 

SO CJ·a 11·s1yczneJ111 gosp o ar I mors 18J nowiły kobiety. Należy podkre- sowało około 80 p~oc. upraw-
ślić, 7.e w ·porównani.u z wybo.ra nionych. W godzinach wiecwr• 
mi powszechnymi w r. 1946 licz nych pr:reciętna frekwencja .,, 

glo. wnym· . zadan·1em tegorocznych 'łt..Dn1· Morza« ba wyborców uległa zmniejsze- całej Frapcji doszła do 85 proc. 
## niu o milion osób. M. inu. z list Według wiadomości otrzyma-

wyborczych skreślono wielu ro- nych w i'aryżu w godzinach po . czystość przy'był minister zdro-

wia dr Szt.ad:elsk!, ~tó.ry w WY_· GDA:SSK, (PAP) Z okazji· inauguracji „Dni Mor~" ko-
i;rł:05zonym J;>l zemo\\ em1;1 podkre d J. f U b · wiceprezes Zarządu Głownego 

I.igi Morskiej ob. Aleksander ootników i obrońców pokoju, południowych pn..ebieg gło!';Owa-
Hoffman. skazanych przez sądy za akcję nia na terenie całej Frat1tji był 

shł znaczenie sz;k<>foma młod- man or oze . r anow1cz, • , • 
szych ·el · . k dla łu-i:b Ligi Morskiej, wygłosił przed mikrofonem rozgłosm gllan .w portach Gdaiiska i· Gdyni związkową; strajkową i pokojo- spokojny. W;\•jątek stanowiła Ni• 

odbyło się w niedzielę :rano uro- wą. W gronie tych osób znajduje cca, gdzie w godzinach poran• 
czyste podniesienie bander na się wybitny bohater ruchu opo- nych uzbrojdna bojówka gaul1i
jednostkach polskiej ma:rynar<ki .ru pisarz Louis Aragon, skazany stowska zaatakowała przed loka
handlowcj. na grzywnę za akcje przeciwko lem wyboi·czym trzech robotni

_ _,„0
,... pi ęgiuare · 5 Y skicJ. pnemówienie, w którym powiedział m. in.: 

·.<Ul ·~1a. , 
Nowy <>Śr~ek ~łcen.ia. k~r „Tegoroczny obchód „Dni 

młodszych p1e~ęgruarek, na3Wl~k Morza;< i związane z nim im
~ tego rod'UIJU w Polsce ponue prezy będą mobilizować na!
sc1 230 słucilaczek. szersze warstwy mas pracuJą 

cych wokół zagadnień walki 
o pokój~ budownic~wo socj.a~ 
stycznej . gospodarki morskie] 
wokół pokojoweg<> budownic
twa i rozwoju polskiej mary 
narki handlowej, przemysłu 
okrętowego, rozwoju naszych 
portów i rybołówstwa. 

PKO Przed naszą gospodarką mor 
ską, otwarte są naoścież szero 

Łódzka robotnica 
posiadaczką 
milionowej 
książeczki 
Prządka Zakładów Przemy 

siu Bawełnianego im. Dubois 
ob. Franciszka Zając :znm. w 
Łodzi przy ul. Obrońców 8~
llngradn nr. 70. stała się po
siadaczką milionowej kidą:e. 
czki oszczędnościowej PKO. 

Posiadaczce milionowej ksią 
źeczki ob. Zając, specjalna 
komisja przy centrali PKO 
w Warszawie z udziałem -
przedsławtclela Ministerstwa 
Finansów przyznała nagrodę 
w kwocie zł. l,000 - która 
została dopisana do jej książe 
e:r:ki oszczędnościowej. Wręcze 
nie specjalnej książeczki osz
czędnościowej ~b. Zając doko 
nane będzie uroczyście 21 b. 

kie, niebywałe dotąd w histo
rii Polski możliw<>ści i perspe 
ktywy rozwojowe. 
Omawiając następnie ogro

mne zadania, stojące przed pra 
cownikami morza i portów -
komandor Urbanowicz stwier 
dza: 

„Powiększenie siły gospo
podarczej naszego kraju na 
odcinku gospodarki morskiej 
w okresie Planu 6-łetniego 
- to 32 miliony ton zdolno 
ści przeładunkowej naszych 
portów w roku 1955, - to 
powiększenie ilości jednostek 
polskiej noty handlowej o 
186 proc„ zaś ich nośności 
o 208 proc. do końca 1955 r., 
to 9-krotny wzrost produk. 

f:htopi korzustaiłt 
z uzupełnioiącej konłraktacii 

trzodq chlewne; 
WARSZAWA. Jak wynika z 

napływających ineldunków, o
łtłoszona niedawno w uchwale 
l'ł'ezydium Rz_ądu uzupełniają 
~ .kontraktacJa trzody chlew
neJ cieszy się dużym powo
dzeniem wśród ogółu chlopów
prodttcentów. Zgodnie z u
chwałą, z kontraktacji tej ko
~~~tać rnogą wszyscy bez wy 
Jątku Pt'oducenci trzody, bez 
'vzglęcju na wielkość gospo
darstwa, bądż wielkość hodo
wli. 

Do kontraktowania uzupeł
niającego przystąpili chłopi na 
terenie cał~go kraju. w woj. 
~·ars(łlwsk1m, w ciągu pierw
SZY,ch 10 dni ~od~isano około 

9 tys. kontraktów, w woj. byd 
goskim - ok. 10 tys„ w po
znańskim - ok. 9 tys. i w łódz 
kim ponad 10 tysięcy kontrak
tów. 

Termin zakończenia kon
traktacji uzupełniającej na 
rok 1951 ustalony został na 
dzień 15 lipca br. 

Wszyscy kontraktujący ma
ją prawo korzystania z wyż
szej ceny skupu, ustalonej dla 
dostaw kontraktowy«h oraz z 
ulg podatkowych. Od 13 bm. 
wprowadzony został letni cen 
nik skupu, przewidujący na 
okres do 30 września bl\ ceny 
w;>::ższe o 5 ~roc! 

cji okrętowej i wzrost poło
wów morskich o 2ll proc. w 
okresie Planu 6-letniego. 

„Dni Morza" ściśle związa
ne z Dniem Marynarki Wojen 
nej - symbolizują nierozer
walną więź natodu z ludową 
marynarką wojenną - niezło
mnie stojącą na straży na
szych granic morskich, na stra 
ży zdobyczy Jnas pracujących. 

Liga Morska, która korzy
sta z do\wiadcze1'i bratniej 01· 
ganizacji radzieckiej ,,Dosfiot" 
jako masowa organizacja prze 
prowadza tegoroczne „Dni mo 
rza" pod znakiem popularyza
cji i uświadomienia najszer
szych rzesz społeczeństwa, a 
zwłaszcza młodzieży, że na
sza miłÓść do morza wyrażać 
jię winna nie tylko w czyn
nej postawie politycznej, w 
obronie trwałego pokoju, w 
wykonYWaniu zadań Planu 
6-letniego. ale również i w 
maso\vyin szkoleniu się i mo
bilizowaniu sił dla twórczej, 
ofiarnej pracy na odcinku 

morskim i wodno - ~rócllądo
wym. 

W WARSZAWIE 

W Szczecinie rozpoczęcie „Dni wysyłaniu oddziałów wojsko- ny, został przewie7.iouy do szpi
Morza" obwieścił o godz. 8 ryk wycli przeciwko strajkującym tala. 
syren ok~owych. robotnikom. Pierwsze ogólne wyniki wybo 

W Muzeum Pomorza Zachod- Wybory rozpoczęły się o go- rów z całiej Francji znane będą 
niego odbyło się otwarcie od- dzijiie 8 ra110 i 1.ako11czyły się o dopiero w poniedziałek. 
działu macynistyC?Jnego, uzupeł- gołz. 18 według c7..asu micjsco- " 
ruontami· ·eg. o wielu nowymi ekspona- wego. Jak wynika z piei:wszych Ulaskaw1en1·e 

wiadomośei, frekwencja wybor· 

D lk• „ k. • • P et a i n a o wa I o po OJ PARYŻ, (PAP) - Specjalny 

M. d · Z · G 1 4 k' wysłannik francuskiego Mini. Wzywa lę Z. rzeszenie Orni OW sterstwa Sprawiedliwości po-
SOSNOWIEC. - Komitet Administracyjny l\fiędzynarodo- wiadomił w niedzielę o godz. 

wego Zrreszenia Górników, który obradował w Sosnowcu po- 18 żonę exmarszałka Pctalna, 
wziął rezolucję w sptawic paktuSchumana, w któ1·ej m. in że decyzją prezydenta. republi 
stwierdził: ki zdrajca został ułaskawiony 

.Jak wiadomo, Petain odsiady 
Podpisany przez rządy: Fran- ko imperialistom, zmierzającym wał karę dożywotniego wię-

cji, ~iemiec ~c~odnich, Włoch, do ~owej wojny'. przt;c~wko pl~ mnia, na którą zamieniono mu 
Belgu, Holandii 1 Luksemburga, nowi Schumana 1 remihta.ryzacit uprzeclni wyrok śmierci. Pe-
plan Schumana, plan prrewidu- Niemiec :i.achodnicb. tain został skazany na śmierć 
jący utworzenie zachodnia-euro za zdradę Francji i wydanie 
pejsk.iego ~ombinatu stalowo.~ VI Plenum jej w ręce Hitlera, w imienin 
węglowego, Jest kartelem agresJI którego sprawował funkcję 
i wojny. K . premiera. t. zw. rz:i,du w Yi-

Rezolucja gł<>si następnie, że Q m lłeł U chy - tj. gaul<-itera Fran di. 
imperialiśći pragną stworzyć w , Zwraca się uwagę, że nfaska-
Europi.e zachodniej zbrojeniową Centralnego wiaj~cy dekret prezydenta re 
ha7.ę produkcyjną dla nowej · pubhki datowany jest 8 czer-

Na wszystkich przystaniach agresji, skierowanej przeciwko s E D wca br. i że podano go do wia 
wzdłuż obu brzegów Wisły za Zwią?Jkowi Rad'Zieokiemu i kra- d?mości dokładnie w mo~en 
inaugurowano doroczne „Dni jom demokracji ludowej. BERLIN 

17 6 
Poci . N es cie zamknięcia wszystk1<;h 

Morza". Polityk.a przygotowywania no- neutschla~d" · ~v -dn.iacl~J';,J' 1 ~.'.:1 s biur ~borczycb na tereme 
Centralna uroczystość odby >ve:i wojny uderza bezpośrednio czerwca odbywało się w Berlinie FrancJi. 

ła się na przystani młodzieże w masy pracujące krajów kapi- )>Od przewodnictwem . Wilhelma Partie rządzą,ce ukryły fakt 
wego domu kultury na Wale tulistycmych. Rosną tam ceny, ~~:1'it1:,~v~i~~i~~~~J0~~~j!f1s&~~: ułaskawienia zora;icy Pełaina 
Miedzeszyńskim. Do zgroma- podatki i wyz:ysik kaipitalistycz- nej Pa1-tti Jedności (SED. przed narodem w obawie 
dzonej wokół masztu młodzie I ny. Na Plenum obszerny referat pt. prze!l utr:itą głosów. Zazna. 
ży i przybyłych delegacJ'i zrze W końeoweJ· cz..qci rezolucJ'a „Obecna sytuacja polityczna 1 na- czyć należy, że podcza.ę kam . , . . . „- . uki referendum ludowego" wygi<>- •• • i 
szen sPortowych przemówił wzywa górnikow do wzmoocmej su sekretarz generalny SED wal- pa.nu WYborczeJ reprezentanc 
wiceprzewodniczący zarz. <>kr. i ofianie.j walki o pokój przeciw ter Ulbricht. partii rządzących występowa

- Ulbricht ocenił wyntltl referen- Ii przeciwko ułaskawieniu Pe 
- dum ludowego w Niemieckiej Re· t · h · d k j I 

d 1 publice Demokratyczr ej 1 w demo a.ina, c oc e ret o ego u as 

PO ZiWiOmy WOSZe OSiQQnlACiO ~~:~=y~~~;;;r:o 8s~f1111~i~~ kawieniu był już podp;s:my. 

. Pols"ce !bd':tc:i~e p-;;le=~;r:~. a~vó~~~.;; Zboz·e rodz~eck1'e Związkowcy bryty1·scy· w wysiłki celem pomyślnego prze1>ro , 
wad:tenla referendum w Niem· 
czech zachodnich I w Berlin. le ?,3.· d I a I n d ·, ·, WARSZAWA. - Dnia 17 bm. dziękował serdecznie za umożli- chodnlm i zapewnienia t.ym . sa· . 

wienie zwiedzenia Polski. mym pokoju w całych Niemczech. odbyło się spotkanie czoł<>wego 
aktywu polskich Zw. Zaw. z ba 
wi.ącą w Polsce 52-osobową de
legacją zwiiµkoweów angiel
skich. 

J t • 'li · • .ł Po scharakteryzowaniu reakcyj-
es esmy sz~ęs W•. - mow1· nej roli kierownictwa partii bur- MOSKWA. 17.6. - Agencja 

F. Ke~land - ze mozemy 7apo- żuazyjnych w Niemczech zachod- TASS donosi z New Delhi: 
znać się z waszymi wielkimi o- nich. pra1vlcowych przywódców Jak podaje dziennik „Hindu-
. · c·am· Nas b t . p 1 social-demokratyczn:vch oraz za- ta T" E "·' " 
s1ągnię 1 1· • • z po. Y W ; o. - rządu zjednoczenl9 zachodnlo-n1e s .n 1mes vening HCWS w· 
sec przyczym Się mcwątphw1e micck!ch związków ?,awodow;•ch dmu 17 bm. przybył do Kalkuty 

Prremawiając w imieniu związ do dals7.ego zacieśnienia przy- Ulbricht omówił. zalianla zwlaza- radziecki okręt h~ndlowy .Ler 
k • · 1 k" h d · • • • ł • r.. t "k' I nc z przygo.tc'-''amaml do Swfato- " . ~, ' 

owcow ang1e s-1c przewo ni- Jll~ru ączące~ _ro"." ni ow po -1 vv e<.ro Zlotu Mlodych Bojowników I montow z ładunkiem 1 •• ~09 ton 
cza.c:v delegacji - F. Kelłand po sk1ch ł brylyJskkh". o Pokój, psunicy radzieckiej dla Indii. 

, 



P~envsze imprezy 
»Dni Morza« 
w Łodzi 

\V ramach „Dni Morza" od
były się wczoraj w Łodzi picr 
wsze Imprezy Ligi Morskiej. 
Cieszyły się one dużym powo
dzeniem. 

Uroczystości zainaugurował 
sobotni capstrzyk, który w go 
dzir.ach wiec-zornych przedcfl 
lował ulicą Piotrkowską. 
Udział w capstrzyku wzięła 
młodzież szkolna, kolejarze, 
wojsko, straż pożarna i orkie 
stry. 

Wczoraj odbył się w sali 111DK 6-letniego, W Łodzl objętych jest dów Im. 1 Maja na Widzewie pod
pierwszy walny zjazl wojewódz- szkoleniem 25 proc. członków jęll się zwiększyć ilość członków 
twa grodzkiego m. Łodzi Ligi LPż. w kole o 30 proc., a członkowie 
Przyjaciół Zolnlerza. Na zjeździe Obok niewątpliwych osiągnięć LPZ z Zakładów im. Ofiar 10 Wrze 
wybrano nowe władze LPŻ. Scl<re Zarząd Grodzki LPŻ w Łodzi miał śnia 1907 r. - o 20 proc. 
tarz zarządu - Stark złożył s1>ra- w swej pracy i niedociągnięcia. Również w związku ze zjazdem 
wozdanle z dotychczasowej pracy. Za bardzo bazowan<> na instytu· otwarto dwa nowe kluby LPZ w 

. cjach a zbyt mało włożono wysil- Łodzi. Jeden z nich przy ul. Pi<>tr 
W działa!noscl swej .zarz~d grodz Im w C>rganizację i aktywizację kół kowskleJ 272b będzie prowadził 

kl LPZ ~mal wiele os1~g111ęć .. Pow LP;t w fabrykach. Koła fabrycz- szkolenie ogólne, a drugi przy ul. 
stał<> G. zarządów dz~elnicowyc_h, ne, jak np. przy Zakładach im. sta Kilińskiego 123 szkolić będzie w 
zaktyw1zo~ano ró"'.nlez pr:'~<l k~ł. llna. nie było otoczone dostateczną kierunku krótkołala.rstwa i łącz· 
Do najlepiej pracuJą~ych hol LI Z opieką zarządu grodzkiego LPZ. ności przewodowej. (jg) 

Wielu łodzian zgromadziło 
się wczoraj na basenie MDK, 
gdzie odbyły się zawody pły
wackie z udziałem czołowych 

w Łodzi należą: koło przy CBT, .„ 
„Bacutilu", Zakładach fm. Ofiar .„ 
10 Września 1907 r„ XVI Liceum W zwl:izku z 1 zjazdem LPZ 
Zeflsklm 1 Gimnazjum Handl. na czlonkowie kól Ligi w wielu 7..a-
Kslętym Mlynle. )<ładach pracy podjęli zobowląza- Fes1·1wal 

nia. Tal< np. robotnicy z Zakla-
0 poptllarnoścl Ligi PrzyJaclół zrzeszeń sportowych. . żołnierza świadczy fakt, że co -------------- f•I ' k• h 

Miłośnicy filmów morskich d~lesląty 10.dzian~ Jest członkiem • • I m OW m 0 rs I C 
zgr~madz}li się_ w kinie •:Ta- ~~f.!;,kó;: !~~:~~tą l~~~tni~0y.p~~~ Promoc]a doktorska w zwiazku z „Dniami Mo-
try , gdzie wyswietlano flłm biet .iest około 33 proc, 15 1 k 
,,Admiral Nachimow". I LPŻ szkoli swych członków na e arzy rza" przez cały bieżący ty-

szoferów, radiotelegrafistów I che- dzień, począwszy pd dnia wczo 
Punktem kulminacyjnym mików, przygotowując w ten spo- • • • 

wczorajszego programu były sób kadry do wykonania Planu I ma•1strow rajszego odbywa się w kinie 
wodne zawody sportowe na . 6 „Tatry" festiwal filmów mor-
stawie przy ul. Przędzalnia- Wczoraj w Akademii Medy skich. Seans „morski" rozpo-

nej. Tutaj też zgromadziło się Zm1·ana aodz·1 n cznej odbyła się uroczystość czyna się o godz. 16.30. Na-
11ajwięcej widzów. Zawody fi promocji doktorskiej 13 leka-
poprzedziła defilada kajaków, d • rzy i 2 magistrów farmacji z stępne seanse według progra-
łodzi żaglowych i łódek. urz-= owania Łodzi. Stopnie naukowe dokto mu zwykłego. 

W dalszym ci<>gu' obchodu W bi"urach ' :-a medycyny otrzymali: Ire-..,, W kinie „Tatry" wyświetla-
„Dni Morza" dnia 23 i 24 bm. na Borsuk, H. Kaczorowska, H 
odbędą się wodne zawody Id k h Lisiecka-Adamska, w. Nicpo- ne będą następujące filmy o 
sportowe ora.z zabawa tanecz me u n owy c łomska, J. Wygodzka-Lipska, I tematyce morskiej: 
na, połączona z tradycyjnym w związku. z reorganizacją apa A. Blichowski, Wł. Czerucki, 8 b 6 
puszczaniem wianków na wo ratu i systemu meldunkowego Pre J. Goldsztein, C. Maśliński, 1 

m. - „C rka mar~na
dę. Na Btawie w Rudzie Pabla zydium Rady Narodowej m. Łodzl K. Markiewicz, T. zawadzki i rza". 19.6 - „Krążownik Wa-

wprowadz1!o w Biurach Meldunko St. Zł · 
nickiej i w Grotnikach nad wych następujące godziny urzędo- emnowicz. reg". 20.6 - „My z Kronsztad 
rzeką Lindą odbędą się podo wsnia: 1) w poniedziałki, środy 1 Stopień doktora farmacJ'i 0 _ tu". 21.6 - „Młodzi maryna-
bne impl•ezy. piątki od - godz. 13 do 20; 2) we t 1 wtorki, czwartkl 1 soboty od godz, rzyma i: M. Jaworska-Króli rze". 22.6 - „Na morskim szla 
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WAZNB TELEFONY: 
Kom. M.leJska M o w-eo 
Pogotowie Ratun-

kowe , , 104-44 134-19> 
U7-ll • !Stra! Potarn. . . 

Miejski Ośrodek 
tnformacji , • . 159-15 

D~ZUR~ 
APTEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI! 
A. S. nr 2 (Piotrkowska 

nr 95). A. s. nr 8 (Armil 
czerwonej 53), A. s. nr 28 
(Zgierska 63), A. -S. nr 51 
(Plac Wolności 2), A. s. 
nr 30 (Nowotki 91), A. s. 
nr 32 (Rzgowska Sl), A. S. 
nr 6 (Gdańska 23). 

Apteka nr ł2 (Al. Koś
ciuszki 48) dyżuruje co
dZienrue). 

PA1iłSTW. TEATR NOWY 
(ul. Więckowsldego 15) 
godz. 19 „Poemat peda
gogiczny". 

PA:RSTW. TEATR lm. JA· 
RACZA !Jaracza 27/29) 
- nieczynny, 

(jg) 7 do 14. kowska i St. Bitny-Szlachto. ku". 23.6 _ „Statek Derbent". 

PASIST,V. TEATR POW
SZECHNY (Ul. Obroń
ców . Stalingradu nr 21) 
- meczynny, 

rEATR MAŁY (Ul. Trau
gutta l) - nieczynny. 

„Tajna mis.fa" - godzi
na 16, 18, 20, 

MUZA cui. Pabianicka 1n1 
„cztery Berea" - godz. 
18, 20; dozw. od lat 12. 

POLONIA (Ul Piotrkow
ska 67) - „Wiosna w Sa 

kenle" - godzina 16,30; 
18,30; 20,30; dozwol, od 

WOLNOSC (ulica Napiór
kowskiego 16) - „Weso. 
le zawody" - godz 16, 
18, 20; dozwol. od lat 14, 

ZACHĘTA (Zgierska 26f 
„Gęsiarek Matyi" - go
dzina 18, 20 - do:z;w, od 
lat 14. 

TEATR KOMEDU MUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (Ul. 
Piotrkowska nr 2ł3) -
- nieczynny. 

PA!Q'STW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (ul, Koper· 
nika nr 16? - nieczynny, 

PA~STW. TEATR LALEK 
„ARLEKIN'' lu\. Piotr
kowska 152) nieczynny. 

lat 1. 
PRZEDWIOSNJE tut. Ze- DZIS 

romskiego nr 74) - w sall konferenc. 
„Za cenę t:rcla" - godz. ORZZ (Traugutta Hl), o 
18, 20, dozw. od lat 14. godz. 9,30 zebranie instru 

REKORD rRzgowska 2) - ktorów arr1.y$tycznych i 
,,Górą dzlewcz~ta'' - odczyt Po\vo-łockiego p. t. 
godz. 18. 20. - dozw. od „Praca w świetlicach i pa
lat 12. łacach kultury w zw. Ra· 

CYRK PĄ:RSTWOWY nr 3 
(Pl. Niepodległości) co
dziennie godz. 19,3Q pro
gram atrakcji, w soboty, 
niedziele 2 przedstawie
nia - godz. 15,30 1 19,30. 

· dzieckim" 
ROBOTNIK (ul. KiUńsk!e- - w lokalu Klubu Mię 

go nr 178) - „Skarb" - dzynar. Prasy i Książki 
gOdz. 18, 20 - dozw, od (Piotrkowska OO), 0 godzi
lat 10. nie 19 wieczór literacki, 

ADRIA cut. Stalina nr !) 
dla młodz.) - nieczynne 

ROMA (Ul. Rzgowslta 84) 
"Jan Rohacz z Dube" -
godz. 18, 20; dozw. od 
lat 14. 

STYLOWY cui K1l!flskle
go 123) - „Rwący po· 
tok" - godz. lll, 20; dla 
młodz. niedozw. 

BAJKA (ul. Franclszkań· 
ska :n - „Sluby kawa. SWIT cBatuckl Rynek) -
lerskle" _ godz. 18, 20; „Maaret" - godz. 18, 
dozw. od lat 12. 20, dla m!odz, niedozw. 

BAŁTYK (Ul Narutowl- TATRY (Sienkiewicze 40) 
cza nr 20) _ „Zasadzka" „Pancernik Potiomkin" 
godz. 17. 19, 21; dozw. c.. godz. 16.30. „Bracia 
od lat 14. Benthin" - godz. 111.30, 

GDYNIA (ul. Daszyt'\skte- ' 20.30 - do.zw. od lat 14. 
go 2) - „Program ak· WISŁA 'coa~7.y1'lsklego Il 
tualności" nr 18/51. p.K. dozw . od lat 16, 
F. nr 25/51, „Wallta o ml „curie . Skłodowska" -
strzostwa'', „Rzek" Ne- godz. W.3(), !J8, 20.30 -
wa" - godz. 1'5, 16, 17, W'ŁOKN1ARZ (Ul. Próch-
18, 19, 20, 21. 

1 
nika 16) - „Zasadzka" 

Mt.ODA GWARDIA (Ul. godz. 18,30; 18,30; 20,3(); 
. Legionów 2) dla młodz. dozw. od lat 14. 

pośw. życiu i twórczości 
M. Gorkiego, Referat wY· 
głosi G. Tlmo:fiejew. 

- W lokalu Prez. R. N. 
Łódź-śródmieście, c godzi 
nie 17 posiedzenie Klubu 
Radnych PZPR. 

- W Ośrodku Propag. 
Szituki (Park Sienkiewi
cza), o godz. 18 otwarcie 
wYstawy ob,iazdowej pn. 
„Naczynie w kultuNch 
ludowych". 

JUTRO 
- W sali (Nowotki· 1s), 

o godz. 18 odczyt inż. 
arch Wimmera Marlena 
(w Żwiązku z Regional
nym Pokazem Architek
tury). 

- W lokalu MDK o go
dzinie 18 otwarcle wysta 
wy prac młodych plaGtY· 
ków pn. 1 ,:Mlodzież wal
czy o pokoj". 

Tadeusz Daniszewski 

24.6 - „ Torpedowiec nieugię
ty". 

W kinie znajduje się stoisko, 

w którym można nabyć książ 
ki o tematyce morskiej. (jg) 

PONIEDZIAŁEK, 18 CZERWCA 
11.45 „Głos mają kobiety"; 12,04 

Dziennik; 13.30 Aud. szkolna -
„Idziemy na łąkę" .,..._ słuch.; 1.3.5-0 
Audycja ZNP; 14.05 Pieśni i utwo 
ry instrmnenta~ne; 14,30 Aud. 
szkolna „Gł.os oddajemy sh.tcha
czom" - pog.; 14.5-0 Muzyka roz
rywkawa. 1.S,30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych; 15.50 Aud. PCK dla 
chorych; 16.°'5 Kwadra•ns muzyki 
fortepianowej; 16.20 Aud. dla mło 
dzieży - „Nagrywa.my w tCll'e
nie"; 16.3.5 Reportaż aktuainy; 
16.45 Aktualności !ód2lkie; 16.55 
Komunikaty; 17.00 Wiadom. po
południowe; 17.05 „Odpowiedzi fa 
li 49"; 17,J.5 Utwory wiolo·ncze1o~ 
we kompozytorów rosyjskich; 
17.40 Pieśni rosyl,5kle i radzieckie; 
18.00 „Gorki w 4!!c:mch poetów ra 
dzieck!ch"; 18.rn „Maksym Gorlc! 
w świetllcach Łodzi". l*.45 „sre
dem dni sportu łódzkiego"; Hl.&5 
Program lokalny na jutro; 19 OO 
.Polskie utwory fortepianowe; 
19.20 Muzyka symfoniczna; 19.&8 
stan pogody; ro.oo D'ziennlk; 
20.30 „Hiszpania walczącłl" - al\.ld. 
poetycko-muzyczna; 21.IJo Koncert 
rozrywkowy; 21.45 „Jeden z kró
lów republiki"; 22.00 Muzyka i 
aktualności; 22.30 J. Brahms 
Sonata Es-dur op. 1'2Q na klarnet 
j forteoian; 23.00 ostatnie wla· 
domoiści; 23.lO Koncert myzy
ki polskiej; 23 .55 Program na ju
tro . 

Polski Czerwony Krzy:!: szkoli 
mas<>wo na kursach młodszych ple 
l<:gniarek fachowe siły służby zdro 
Wla, Szkólcnle to jest niezmiernie 
ważne, rozwijające się bowiem le-

Wydział Finansowy 
Prezydium RH 
przeiął 
działalność 
OUL i RUL 

Zgoonie z zarząd.zen!em wladz, 
okręgowe i rejonowe urzędy likwi 
dacyjne zakońc:zyły swą działal· 
ność. SprawY związane z dotych
czasową działalnością I RUL w Ło
dzi przejął Terenowy Odd7Jl.ał Li
kwidacyjny Wydziału Finansowe
go Prezydium RN m. Łodzi, zaś 
sprawy zaŁatwlane przez OUL, ja 
ko władza drugiej instancji zała
twia obecnie Oddział Likwidacyj
ny w Wydziale Finansowym Pre~ 
zyd1um Rady Narodowej m. Łodzi 
Al. Kościuszki 83. 

Nie ZOM 
lecz ·MPO 
UchWałą Prezydim Rady Naro

dowej m. Łodzi z dnia 30.3 51 r. 
Zakład Oczyszczania Miasta. w Ło 
dzi otrzymał nazwę - Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania w 
Łodzi - w skrócie MPO. 

Dyrekcja przedi>i.ębior~twa mie
ści się nadal przy ul. Łagiewni
ckiej 63. 

Należność 
za prąd i gaz 
płacić będziemy 
Jednocześnie 

WARSZAWA. Prezydium 
rządu podjęło uchwałę o po
łączeniu inkasa neleżności za 
giłz i prąd elektryczny, co po 
zwoli na1 skierowanie połowy 
obecnie zatrudnionych in~ 
sentów do innej pracy. 
Uchwała rządu została pod 

jęta na skutek projektu zgło
szonego do centralnej komisji 
usprawnienia administracji pu 
blicznej przy Prezesie Rady 
Ministrów przez trzech mie
szkańców Warszawy: Stani
sława Barana, Zygmunta Les• 
kiego i Mieczysława Tenero
wicza. Racjonalizatorom Pl'Z1' 
znano premie pieniężne. 

Wieczór 
literacki 

Klub Międzynarodowej Pra!Y t 
Książki w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr 86 w porozumieniu z Wydzia

łem Kultury przy Prezydbm Re
dy Narodowej m. Łodzi urządza W 
poniedziałek, dn. 18 czerwi:a br. o 
godz. 19 wieczór literacki poświę
cony zycf i twórczości aksyma 
Gorkiego Referat wygłosi Grze
gorz Timofiejew. Recytuje Wa
cław Mrozowski. Wstęp bezpłat117. 

Drobna pomyłka w adresie 
Taką pomylkę można naz- gostoku do„. Zakl. Przem. Weł 

wać sugestią. Inaczej tego nie nianego. 
da się wytłumaczyć. Można to 
nazwać także zbiorową bezmy Mbżna sobie wyobrazić zdz!.; 
śLnością. A dlaczego? _ Pro- wienie kierownictwa Zakl. 
szę, przeczytajcie. Przem. Wlók. w Białymstoku 

Zakł. Przem. Wełn. im. Łu- które czekało na przesyłkę ; 
kasińskiego w Łodzi zleciły tu wełną a otrzymało zupelnie 
tejszemu oddziałowi ekspedy- niepotrzebne im czyściwo. 
cji towarowej PKS wys_lanie Zbiorowa sugestia, PKSu ł 
przesyU<.i wagonowej do Zakł. magazyniera fabryki ·czyściwa 
Przem. Weln. w Białymstoku. Ale ta zbiorowa sugestia czy 
Kwit zleceniowy wyraźnie mó bezmyślność kosztowała zupel 
wil skąd należy odebrać towar nie niepotrzebną pracę przy za 
przeznac.wny do wysłania. Ma ładunku i rozładunku towaru, 
gazyny przy ul. Tamki - jaki ponadto czas stracony na ocze 
towar? - szarpanina welnia· 'kiwanie przez Białystok na su 
na. ~owiec. Nie mówiąc już o tym, 

PKS tak się przeją? swoją ze transport też coś niecoj 
rolą ekspedytora, że towar o- kosztował. 
debral, ale ... z sąsiedniej fabry Taka mala pomyłka w adre 
lei czyściwa, itość taką samą, sie i rodzaju towaru, a tyle 
tylko zmienił się nieco gatu- klopotu. Z tego nauka na przy 
nek 'towaru. szlość, żeby dokładnie czytać 

Otóż zamiast szarpaniny wel lewity zleceniowe. Bo może się 
nianej, której oczywiście nie wydarzyć historia, że fg.bryka 
mogło być W fab1·yce, tabor żarówek otrzyma sery, na któ 
PKS odebrał taką samą ilość re czeka MHD. 
czyściwa i wyslal to do Biale- JAL 

(IV) Dzierżyńskim na czele, wyznaczyło role, dy• 
żury, obliczyło zapasy żywności itd. W chwili największego oży.;_,ienia ruchu, w 

lutym 1900 roku następuje „wsypa". Dzierżyń 
ski zostaje aresztowany w czasie konspiracyj 
nego posiedzenia w mieszkaniu szewca Mala
siewicza w Wars'zawie przy ulicy Kaliksta 
(obecnie Sniadeckich) nr. 7. O swym półrocz
nym zaled\11/ie pobycie na wolności napisze 
później: „Zyłem niedługo, lecz żyłem„." 

Niezłomny 
I 

szermierz rewolucji 
Oczekiwano niezwykłych wydarzeń. 
Przybyło wojsko, ale otrzymało, jak dowie 

dzieliśmy się później, dyrektywę: „Nie strze• 
lać". Żołnierzy z nabitymi karabinami usta
wiono wzdłllU: ogrodzenia więziennego. 

I znowu zamykają się za nim żelazne drzwi 
więzienia, tym razem w osławionym X Pawi
lonie Cytadeli Warszawskiej, gdzie już przed 
dwudziestu kilku laty przebywali pionierzy 
socjalizmu polskiego. Wkrótce przenoszą go 
na dwa blisko lata do więzienia siedleckiego. 
Tu w fatalnych dla zdrowia warunkach roz
poczyna się u Feliksa otwarty proces gruźli
cy„. Duch bojowy nie opuszcza go jednak ani 
na chwilę. 

„A więc wypi~em z kielicha życia całą go
rycZ, Lecz i calą sfodycz - pisze on z. więzie
nia do siostry Aldony. - Jeżeii ktoś mi go
tów powiedzieć: spójrz na swe zmarszczki ·na 
czole, na wynędz71.ialy swój organizm, na ży
cie twe teraźnie.isze! Spójrz i zrozum, że ży 
cie cię zlamalo - ja mu odpowiem: nie ży
cie mnie, Lecz ja życie' zŁamalem; nie ono 
mnie zużyło, lecz ja go użyłem pełną piersią 
i c11. lą duszą swoją!" 

W drodze na zesłanie, w aleksandrowskim 
wiezieniu etapowym, Dzierżyński - w odpo
wiedzi na pogorszenie warunków więźniom 
politycznym - staje na czele niezwykłej ak
cji protestacyjnej, której opis zaczerpnęliśmy 
~ polskiego "czasopisma „Z Pola Walki"*) 

*l .,Z Pola Walki", nr. 3, str. 114, Moskwa 
1927 r. 

(Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego) 
W:osna 1~02 r. Szybko podnosiła się fala re 

wolucyjna. Na południu Rosji wzmagał się 
ruch strajkowy. Rozruchy studenckie w Mosk 
wie i Petersburgu przybierały zupełnie okre
ślony charakter polityczny. Więzienia pełne 
przestępcó'w politycznych, których całymi par 
tiami wysyłano na Syberię przez liczne pun
kty etapowe. 

W oddziale etapowym więzienia krasnojar 
skiego skupi}a się w koi'1cu marca znaczna 
partia więźniów politycznych. Byli tam prze.d 
stawiciele różnych J{ierunków politycznych. 
Wśród więźniów znajdowali się: Dzierżyński. 
Urycki i wielu innych młodych wówczas re-
wolucjonistów. , 

Wkrótce część z nich wysłano do aleksan
drowskiego więzienia katorżniczego, skąd mie 
li udać się przez Kaczug-Lenę do kraju Jaku
tów. 

Pewnego dnia kwietniowego wśród więź
niów politycznych oddziału etapowego zapano 
wało wielkie wzburzenie. Administracja wię
zienna po-=bawiła ich szeregu ulg. Zabroniono 
wychodzić ze strażnikami za obręb więzienia 
po zakup żywności, cele zaczęto zamykać o go 
dzinę wcześniej itp. Na zwołane zebranie sta 
wili się wszyscy polityczni, około 50 osób. 
~;i;:z~w..®.Piczy_l tow! Dzier~i~*i. Postanowio-

\ 

no zażądać w formie kategorycznej zniesienia 
no'lliych ograniczeń. 

Administracja odmówiła. 
Odbyło się nowe zebranie. Został przyjęty 

najdalej idący i najbardziej rewolucyjny wnio 
sek tow. Dzierżyńskiego, a mianowicie: wy
rzucić z więzienia straż (było nie więcej jak 
10 strażników), zamknąć bramę i nie wpusz
czać administracji więziennej, póki wszystkie 
żądania nie zostaną uwzględnione. 

Wniosek został wykonany z całą skrupulat
nością. Strażnicy i dozorcy zostali wyrzuceni 
za bramę, którą zabarykadowano za pomocą 
leżących na podwórzu więziennym desek i bu
dulca; nad bramą zatknięto duży czerwony 
sztandar z napisem „Wolność", wzdłuż drew
nianego ogrodzenia więziennego ustawiono 
własną straż - i etapowy oddział więzienia, 
ogrodzony drewnianym parkanem, ogłoszono 
samodzielną republiką, która nie uznaje wła
dzy i praw państwa carskiego. 

Nastrój rewolucyjny obywateli nowej repu 
bliki potęgował się. Więźniowie poczuli siQ 
wolni, więzienie stało się twierdzą wolności. 
a 9grodzenie więzienne granicą między „pań 
s twem przymusu a państwem wolności" .. 
Wewnątrz więzienia zebranie ogłosiło „stan 

Wlj~t~oWY."ł Wl.brało dl.15,tatQI§Q ntrMk~f l 

Naczelnik więzienia Latośkiewicz, były pow 
staniec polski 1863 r. „liberalnie" usposobiO• 
ny urzędnik otrzymał z Irkucka telegraficz
ny nakaz prowadzenia układów ze zbuntowa 
nymi więźniami i możliwie pokojowego załat
wienia konfliktu. 
Układy prowadzono przez maleńki otwór w 

parkanie, w obecnpści uzbrojonych żołnierzy 
ustawionych w szyku bojowym. 
Latośkiewicz zgadzał się na ustępstwa jedy 

nie częściowo. Więzienie nie poddawało się. 
Wieczorem układy zostały zerwane. Sytua

cja komplikowała się. 
Nastała noc pełna niepokoju. Większość 

więźniów nie spała. 
Niespodzianie zza ogrodzenia, które oddzie

lało oddział etapowy od więzienia katorżni• 
czego, przedostała się do rąk więźniów Irku· 
cka gazeta „Wostocznoje Obozrienje" („Prze
P,ląd Wschodni") z wiadomością o zabójstwie 
ministra spraw wewnętrznych Sipiagina doko 
'!anyrn przez rewolucjonistę Bałmaszewa. 
„Władza republikańska" w więzieniu urzą

::lziła uroczystość na cześć bohatera Bałmasze 
wa. Zmęczenie burzliwego dnia poszło w za
pomnienie i jedyna wolna republika na tery
torium państwa rosyjskiego jawnie uczciła 
Bałmaszewa śpiewem, grą na gitarze i man
dolin~e. deklamacją itd. 

td. c. n.) 
~ -. 
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§PORT 
-::c:crm:awww~ w warunkach demokracji ludowej 

Upał nie odstraszył lekkoatletów ~:d~~"~!o~am~!~ski~~~!~e~s~: 
w Ili rocznic~ pod~!Hnia układu przytafnl 

l~~f~ni3i8zJ7 29!~t~l<t4i ~a,:i~~~~· Przed kilku tygodniami cl:- przysłuchuje się występom 
(Włókniarz) 2691 pkt. . I chodziliśmy rocznicę podpisa węgierskich artystów. Następu 

No'\\ri mistrzowie pięcioboju 
mistrzynie trójboju Nowe 

Godzinę trwała. 
sprzecz~a m~ędzy ~ '?\ 
zawod!lll•am1 a 1 .... ~ 
sędziami. Cł1odzi· ~\. )f~ 
ło mianowicie o ~· 
to, czy zawodni-
cy startować b~-1\ 
dą z \Viatrem, czy · 
pod wiatr. 
Ostatecznie zwy 

cięt.yli zawodnicy 
zgloszeni cl.o pię- _ 
cioboju o rui- ------- <:J# 
strzostwo okręgu. 
Przenies.iono iniejsce mety tam, 
gdzie zawsze l>yly dołki startowe, 
a doiki startowe wykopane zostn.
ly w miejscu, gdzie mi!'ścl!a się 
z:twsze met.a. 

Nle wiele jednak na tym sko· 
rzystali biegacze, uzyslmjąc na o
gól słabe czasy w biegu na 100 m. 
Przyczyną tego był fatalny stan 
bieżni. Bieżnia na stadionie Unii 
zrobiła się lcrucha· i sypka . 

Puchowski miał w poszczegol-1 nia układu 0 przyjaźni współ je wymiana pisarzy, malarzy 
nych konkurencjach następujące . . · ' · · · d · ·k po wyniki: ico m ll 4 sei<. skok w' pracy l wzaiemneJ pomocy 1n1ę nauko\vl:ow 1 z1enn1 arzy, 
dal 6.14, pchnięcie' kulą io,11, s1<ok 1 dzy Polską a Bułgarią. D:r.i- znanie literatury brcitniego kra kord, jaki nie zawsze da się zano 8.13), 2) Peskówna (Włókniarz) -

tować nie tylko w Łodzi, ale i w 118 pkt. 1100 m 14,1, pchnięcie kulą wzwyż 160 1 w biegu na 400 m siaj mija trzecia rocznica pod ju, wymiana filmów. • 
· h · t h T I< d ś · d 1 s H t czas 54 sek. · · d b k' O · kłada s1·ę tez mnyc m1as ac . en re or w1a 10.0l skok w dal 4. 6), 3) o - Dobry wynik w skoku wzwyż u- p1saz;iia po o ne!'f O pa .u z :vocn1e u .. 
czy o tym, że młoclzleż nasza inte mol<! (Unia) . 117 pkt., 4) Łączyńska zyskał Piotrowski, skacząc 177 cm. Węgierską Republiką Ludową. wspołpraca obu kraJOW na po i·esuje się żywo lekkoatletyką i (Spójnia) 108 pkt., 5) Bystrońska dl · z po trzeba tylko umieć odpowiednio (Włókniarz Paiblanlce) 64 pkt„ 6) Rzecz 0 <:zywista, że gdyby nie ~ Węgrami zawsze łączyła lu wymiany han owe]. 
zainteresować się zawodnikami. Są Szymczakiewicz (Włókniarz Pabla zły stan bieżpl 1 g~yby konkuren- Polaków tradycyjna przy ·jaźń. czatku zawierano umowy rocz 
to przeważnie młodzi zawodnicy. nice) 41 pkt. ~j~o~~~!c~er;~nc~J°ątU:.;~Y P~~~~j Łączyły nas rÓwnież tradycje ne; a w zeszłym roku podpi-
Rzecz oczywista, że różnice pozio- Pięciobój o mistrzostwo okręgu pogo. dzie, to i wynil<i były by zna węgierska, postacie wspól- sany został kilkuletni układ mu między czołowymi lekkoatleta zakończył się zdecydowanym zwy- 1 t 
mi, a młodszymi od nich zawodni- ci·ęstwem A. Pitchowsklego (Wło'k c~Nmej ep_sze.1 1 .ś . . ta nie przelewana za naszą i wa handlowy; tym samym s osun 
l i l a leps1 w e oboi c1 nasi s rto- .. " " · . . b ł f mm są rażące, a e początelc zo- niarz), który uzyskał w sumie 3062 wać teraz będą w nledzle)nych mi.I szą wolnosc krew polska l ki handlowe przy ra Y ?r~ę 
stał już uczyniony. pkt. Drugie miejsce zajął Tułeckl strzostwach Polski. węgierska, postacie wspól- długofalową, przyczyn1aJąC 
. W trójboju kobiet faworytką by ----------------------------- nych bohaterów i podobne losy się do wykonania naszego Pla 
ła Slomczewslrn, Jctóra rywalizowa historyc. zne. Przedwo)·enne t"k nu Sześcioletniego i węgier-
la z l'eskówną. o zwycięstwie N• 1 • d • d ł 
Slomczewsklej zadecy1lował bieg . 1 ~ł nie o gw1z a blisko spokrewnione ze Fobą skiego Planu Pięcioletniego.· 
na lOO m. Pozostałe clwie konku- ~ rządy· - Horthy'iego na Wę- Węgry dostarczają Polsce ma 
renc.ie, to jest skok w dal 1 pchnię k ' grzech, a sanac3'i w Polsce - szyn, aparatów i urządzeń, -cie kulą wygraJa Peskówna, ale I t 1 • ł 
nic mogła już ~nadrobić utra- - a e os nap1sa usiłowały zdyskontować przy sprzętu motoryzacyjnego, alu 
conych punktów. jaźń obu narodów, wykorzv- minium, ropy naftowej, far-

Wyniki przedstawiają się nastę
puj~ co: 1) Słomczewslca (Włók
niarz) 135 pkt (100 m - 13 sek„ 
slco!c w dal 4.97 I pchnięcie kulą 

szcze nie wyciągnęli piłki z siat- stać ją dla swych własnych maceutyków, rozmaitych in-
celów. nych a~tykułów przemysło-lti". ... „. 

Mistrzostwa w pięcioboju męł.
czyzn t w trójbo.!u kobiet rozpo
częły się z goclzinnym opóźnie-

niem. Niezbyt licznie zgromadzona --------------

Publiczność łódzka t wszyscy 
zresztą zwolennicy piłka·rstwa byli 
zbyt pewni siebie. Ogólnie llczo.no 
się z tym, że na stadionie zjawi się 
nie tylko drużyna Gwardii, ale 
wreszcie i dobry sędzia. Liczono 
również na zwycięstwo Gwardii. 
W jednym i w drugim wypadku 
- zawód. Niestety tylko jeden z 
nich był dla łod!zian miły - a mia 

Prawdziwa współpraca obu wych i zplniczych. Polska wy
krajów rozwijać się może w wozi na Węgry węgiel, koks, 

w różnych wypadkach gwizdał pełni dopiero dzisiaj, dopiero cynk, drzewo, sodę, chemika publiczność zdała egzamin, toleru 
jąc opleszałość org:iniza~~ró.y. 
Trzeba po,vażnie zastanow1c się 
nad sprawą organiu:.c.ii mistrzostw 
Polsl<i (24 bm.), bo jeżeli za ty
dzień mamy być świadkami tak 
niskiego poziomu organizacyjnego, 
to m<>że lepiej będzie od razu po· 
prosić, żeby z War!1za~yy pr?5ysła 
no kilku dobrych organ1zatorow. 

Jeszc<'le 
- Grab 

raz 
W czasie przerwy meczu piłkar

skiego trai.!ycyjnytn zwyczajem 
startowali leklrna tle cli: 

nowicie - zwycięstwo. ... . .. 

sędz.ia wczorajszych zawodów. Nie w warunkach demokracji lu- lia, wagony towarowe oraz in 
raz nawet jego przeciwnicy nie 
szczędzlll mu ok1asków. Zdarzyło 

się to wtedy, kiedy Baran egze
kwował rzut wolny, który prze
szedł nad poprzeczką. Gwizdek. 
Rzut zostaje powtórzony. Dlacze-

Miejmy jednak nadzieję, że nasi 
organizatorzy zdobędą się na wy
siłek i mistrzostwa Polski pod tym 
względem ~t.ać będą na wysokim 
poziomie. . 
Pocieszającym .iest to, że wczoraj 

na starcie stan.ęlo aż 23 zawodni· 
ków i 8 zawodniczek. Jest to re-

W biegu na 1500 m zwyciężył 
Grab uzyskując w pięknym stylu 
czas 4.23,6. Drugle miejsce zajął 
Pastusiak. Obaj z Włókniarza. 
Trzecim był Szmytkowski z Unii. 

W biegu sztafetowym 4XlOO m 
zwyciężył ŁKS Włókniarz w cza
sie 48 sek. przed sztafetą juniorów 
48,4 i Ogniwem. 

W pierwszych dok1adnie mówiąc 
sekundach gry ~akiś zagorzały ki
ble „gwardzistów" skierowai uwa
gę pod adresem drużyny Włóknia
rzy: „Ale nieźle się chłopaki trzy 
mają, już minęło pół min.uty, a je-

go? z.adawano sobie pytanie. Na 
to znalazł odpowieciź 7-letni Grześ, 
który wyjaśnił: „Ze Balan stse!il 
za wysoko 1 musi jesce laz". 

.„ ... 

dowej. Do jednego celu dziś ne artykuły przemysłowe. 
dążą Węgry i Polska, jedn'ł- Tak ·ak w innych układach 
kowy ustrój panuje w obu kra łączących Polskę z krajami de 
jach. Współpraca obu .1aro- mokracji ludowej, tak i w u
dów rozwija się nie tylko na kładzie z Węgrami podpisa
polu politycznym. Układowi o nym przed trzema laty obie 
przyjaźni i wzajemnej pomocy strony zobowiązały się brać 
towarzyszą: umowy o wymia jak najpełniejszy udział we 
nie towarowej, konwencja J:.ul wszystkich akcjach międzyna 
turalna. Co roku mieszane ko rodowych, zmierzaj~ych do za 
misje polsko - węgierskie pod chowania pokoju i bezpieczeń 
sumowują osiągnięcia minione stwa. Obie strony zobowiąza 

Ale mają do 18 pecha - wzdy- go okresu na polu wy~ni::my ły się przyczynia<': do realiza

Bokserzy zremisowali 10:10 
chali kibic2 drużyny łódZkiej po kulturalnej i nakreślają plrtn cji tych szczytnych zadań i zo 
meczu. „Gwardzdści"? Co pan -
nasi? - No bo jak „rąbnęli" dwie 
J.1.ramki, jedną w 17, a drugą w 18 

w Grudziądzu w. lekko-półśrectnJ,a - Scigała 
pokonał Szulca, 

minucie, to przez 72 minuty nie 
zdo~ali wgnieść Jurowiczowi gola. 
A „Gwardziści" jako liczbę pe
chową zegara mogą uważać 46. 
Ponieważ od tego czasu wskazów
Id kręciły się wokół tarczy, a wy-

dalszej współpracy. Węgierskie bowiązania swego dotrzymają 
teatry i opera wystawiają ut- W tej walce o pokój łączą się 
wory polskich autorów i kom ze sobą ściślej jeszcze prag
pozytorów, zarówno nowe, j::ik nienia i interesy zarówno -
i klasyczne. Polska publiczność Węgrów jak i Polaków. 
ogląda węgierski repertuar, (r.) 

Rozegrany 
w Grudziądzu 
mecz bokser
ski o mistrzo 
stwo II Ligi 
między miej
scową Stalą a 
drużyną ŁKS 
Włókniarz za 
kończył się 

Wyniki w IY.":;zczególnych wa
gach były następujące: 

w. musza Różycki przegrał nle
wał po żywej walce Zllmana. 

w. półśrednia - Stanikows.ki po 
pięknej walce uległ Wikllńskiemu, 

w. lekko-średnia - Nagajski wY 
punktowRł Polaniewie'Za, 

nik „stał w m~ejscu". Stolarczyk 
pokonał Gabrycha 

·Kolarze »Ogniwa« 
na starcie 

Punkty obliczali: Kopacz, Ku
czy1iski i Suszczy11skl. Mecz odbył 
się w hali. Zawodnicy narzekali 
na brak świeżego powietrza, gdyż 
są przyzwyczajeni do przeprowa
dzania walk na boisku. 
oczekiwanie w drugim starciu 
przez techniczny KO z Malickim, 

w. średnia - Lubelski przegrał 
z Drzewieckim, 

w. pólcięźka - .Żylis zremisował 
z Doleckim, 

.•. ... 
Włókniarz przeprowadz:U elimi

nacje przed Spartakiadą wśród 
swoich szosowców: wynikiem remisowym 10:10. 

w. cię:i'.ka - Kosiński wypunkto 
wał po żywej walce Zilm~na. 

Pięknie bity róg i Szczurzy1'iski 
wyjmuje piłkę z siatki. Po 5 mi· 
nutach grobowej ciszy stadion o
chłonął. I dopiero wtedy zaczęto 
dyskutować - a jak, kiedy i dla
czego? Po tajnym gł090Wanlu :r.a
decydowano, że bramka padła 

„bezszmerowo". Tym ubezszme
rawcem" w oczach łódZkiej publi 
czności został Kohut. 

Na szosie pabianickiej odbył się 
wyścig kolarski 0 mistrzostwo ł611z 
kiego Ogniwa. W wyścigu na 50 

km zwy~iężył Kubiak w ozas1e 
1.21 przed Patykowskim 1.21,2. 

Do niespodzianek t.ego meczu 
należy przede wszystkim wynik 
w wadze muszej. Oto Różycki 
przegrał z Mallci<im w Il starciu 
przez techniczny KO z powodu 
przecięcia łuku brwiowego. 
Najoiękniejszą walkę dnia roze

gr~l Stanikowski z Wiklińskim. Sę 
dz:ow1e przyznali zwycięstwo Wi
khńskiemu. Bardziej odpowiadał
by wynik remisowy. 

w. kogucia - Coo.aś uległ Rótlrn 
wi, 

w. piórkowa - Szaliński, mimo, 
że miał ltontuzjowaną rękę, poko
nał Neumana, 

w. lekl<a - Olczyk zremisował 
ze Znanieckim. 

Po meczu tym łodz.ian1e znajdu
ją się na drugim mie.iscu w tabel 
ce punktacyjnej. Mecze rewanżo
we rozpoczną się 23 września i 
trwać będą do 16 grudnia. Pierw
sze trzy spotkania ze Stalą z Wro
cławia, stalą z Grudziądza i Kole
jarzem z Poznania odbędą się w 
Łodzi. 

Wielką niespQdzianką zak011czył 
się wyścig na 120 km. Otóż nie 
startujący od dtu;~szego czasu Sto
larczyk uzyskując czas 3.22.12 po
konał między innymi Gabrycha, 
Murowanieckiego i Swlcarza. 

Start pływaków 
W wyścigu na dystansie. 25 knt 

zwyciężył Pałus - 48 min. przed 
Kl€inem, Łuczakiem I, Kosiad!l 1 
.Łuczakiem II. 

Dobrzańska 
Polska-Włochy 0:2 W basenie pływackim w MHD 

odbyły się propagandowe zawody 
pływackie z okaz.ii Dni Morza, W 
zawodach udział brali czołowi za
wodnicy Łodzi. 

Ogółem startowało 26 zawodni
ków • Po dłuższej przerwie 1vystąpił 

na ringu były reprezentant Łodzi 
- ż;i:lis, który po ciekawej walce 
zrercasował z Doleckim. 

czele 

UJ LoUJiczu 
rzuciła dyskiem 

37.52 m 

Wczoraj w Mediolanie roz
począł się ćwierćfinałowy 
mecz tenisowy z serii rozgry
w~k o puchar Davisa. Polska 
spotkała się 11 reprezentacją 
Włoch. 
· Po pierwszym dniu prowa

Ktn na 
li Ligi w Łowiczu odbyły się propagan dzą tenisiści Włoch 2:0. 

dowe zawody lekkoatletyczne mię W obu grach pojedyńczych 
dzy Kolejarzem Warszawa a Ko- po bardzo zaciętej walce teni
le1arzem Łowicz. · • · · 1· · t 

Po wczorajszych meczach 
piłkarskich o mistrzostwo II 
Ligi w poszczególnych gru
pach prowadzą następujące 
drużyny: 

Spotkanie to w punktacji ogói- sisci nasi przegra I SWO Je spo 
nej zal<01'lczyło się zwycięstwem kania. • 
Kole,iarza z Warszawy 102:r.B pkt. Piątek przegrał z Cucelli 
Startująca w rzucie dyskiem Do 8 6 6 O 6 2 / 

I grupa - Stal Pozna11 
brzańska uzyslrnła wynik 37 .52. : ' : • : • 

Na uwagę zasługuje jesccze wy- Radzio przegrał z del Bello 
II grupa - Gwardia War

szawa 
nik w rzucie młotem Dcji 42.05. 7:9 6:3 7:5 i 6:2. 

Poci względem propagandowym D' · · ' db d · · tk · 

III grupa - Górnik Wał
brzych 

imprez.a ta udała się bardzo do-· 1 zis O ę zie się spo ame 
brze. Zawodom przyglądało się w g1~e podwójnej. Nasza para 
sporo widzów. Te!i(o rodzaju znwo...j Piątek i Chytrowski spotka się 

IV grupa - OWKS Kraków. d~ nalezało~y organizować na pro d 1 B ll 1· Cuce11· wmcji częściej. z e e o l, 

Pracownicy poszukiwani 2-ch kierowników budowy, 1 maszynlstke 
w-yl(walifikowaną zatrudni natychmiast Spół.: 

IO samodzielnych konstruktorów ewentua1..:· ~zielnia Pracy· !'Budo~a." ~ódz, ul. Pabianic
nie młodszych kon~truktorów zaangażuje na- I.a 32. Zgłoszema przyJmUJe Ref. Personalny. 
tychmiast Centralne Biuro Techniczne TOR (644) 
Łó~ź, ul. Nowotki 73. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny od godz. 7 do 15. (659) 

Starszych księgowych, księgowych pos~u
kuje Łódzkie Przemysłowi.\ Zjednoczenie Bu
dowlane. Zgłoszenia przyjmuje: Dział' Perso
nalny, AL Kościuszki 101. (663) 

Robotników gospodarezyclt I transporto
wych, tokarzy, ślusarzy zatrudnią natych
miast Zakłady Mecha,nlczne .im. J. Strzel
CZYka w Łodzi, ul. Piotrkowska 219. - Zgło
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

(647) 

Wykwalifikowanych księgowych, sekretar
kę do Działu Ogólnego, robotników transpor 
towyci1 i gospodarczych, przykręcaczy, śru
bowników zatrudnią natychmiast Zakłady 
l>rzemysłu ąawelnia.ncgo Im. R. Luksemburg 
W ł..odzl, ul. Piotrkowska 276. - Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny. (633) 

-----------~~~-~~~~-~~ 

Inżyniera lub technika budowlanego na 
kierownicze stanowisko do Działu Inwestycji 
pracowników na kierownicze stanowiska w 
różnych działach i maszynistkę Poszukuje 
Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego. 
Zgłoszenia osobiste do Działu Kadr C.H.P.S. 
Lódż, ul. Czackiego 16. (632) 

Spółdzielnia. Pracy „Garbarz Łódzki" 
Łódź, Kwidzyńska 14 - Podaje do ogólnej 
wiadomości, iź stosownie do uchwały Ra
cjy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.12. 
1950 roku wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane w poniedziałki od godz. 10 
do 13 przez przewodniczącego lub jego za-1 
~tępci;. Jeśli w poniedziałek przypada w 
danym tygodniu dzień wblny od pracy, 
dniem · przyjęć jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. (655) 

drohnt=> 

LEKARZE chorób kobiecych, ak11 
Dr CHĘCI~SKI skórno- szerli. Przyjmuje 3.:_ 

.•. ... 
Jeden z kibiców, który przyje

chał na mecz aż z Krakowa tlu
maczył do ostatniego gwlzdl<a kol1 
czącego mecz, kibicom łódzkim, te 
jego pupile mają już cgień w po
gotowiu i lada chwila zapalą lon
ty i wYwlozą z Łodzi dwa punkty, 
Niestety, Włókniarze potrafili so
bie starannie utkać zwycięstwo. 

Wyniki technicz.ne przedstawiają 
:ole: następująco: 

konkurencje meskie: 
400 m styl dowolny Cwierclakle

wicz 5.34,2 
100 m styl klasyczny G-0.szkow

ski 1.17,3 
100 m stylem grzbietowym Siero

cki 1.17,8 
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o d P o w i e d z i a 1 n o 4 e t. 

... .„ 100 m styl dowolny Placek 1.08 
Kiedy Hogendorf z piłką przy 

nodze mijał krakowską defensywę, 
na drodze pozostawał zawsze Ju
rowicz. Niestety tylko raz pop11Lar 
ny Tadzio zdołał swoim „tradycyj 
nym objazdem" zmylić obrońców 
jak również bramkarza i umieścić 
piłkę w siatce. 

50 m z granatem Ziell1iski 0.37,6 

konkurencje kobiece: 
100 m stylem klasycznym Mall-

nowska 1.38,6 Prlilllumeratę mlesJęczną, wynosz11-
100 m stylem dowolnym Chałów- cą zł 4,oa - przyjmują wszystkie 

n>' 1.35,8 Ur2ledy I Agencje Pocz:towe oraz 
100 m stylem grzbietowym Cha- _....;.11 ... ·s ... t_..on.;o;.sz;.e;;..;.m;;.;,;łe;.,.1·:,;;s,;;;c.:,Y. _1:...::wl::.;:.:;e;.:Js~c;.Y~--.-

łówna 1.48. .. . . . Redaguje: 
w pun_Ii:ta.cJt ogoineJ zwy_c1ęzyl KOL"'GIUM RE.DAKCYJNE 

ŁKS Włokmarz przed Ogmwem, ~· st. Michalski AZS i Włókniarzem ze Zgierza. 1 ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;o;;;;;;iii 

o, TEMPSK> ''"'""" ~ skórne, weneryczne. wło- JUTRO CIĄ sów, moczopłclowe . Piotr 
kowska 114 (520) 

GNIENIE LOTERII PIENIĘ!NEJ 
Dr. HORECIU choroby żo Ogólna SUma 
lądka, kiszek. wątroby, 

wygranych 6.240.000 .zł. 
Narutowicza 35, Telefon 
nr. 206-99 (527) 
Dr RElCHER specJal.lsta 
weneryczne. skórne. płclo 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14. czwarta -
siódma (518) 
Dr PIWECKI wewnętrz-
ne, płuca, serce przyjm u 
ie 3-7. Piotrkovvska 35. 
Dr ŁUIHEWICZ specja-
lista sl<órnych, wener;vcz 
nych 10-12. 6-7, Wól-
czańska 4. (5Bil) 
Dr JADWIGA AN FO RO· 
WTCZ - skórne, wenery· 
czne. kobiece 1-6 ul. Pró 
chnika 8. . (521) 

Dr ZĄVRMA;N - specja-
lista skórne, wenerycz-
ne 8-10. 4-6 Na ruto-
wlcza 2 (522) 
Dr KOWALSKI specjali: 
sta skórno-weneryczne, 
4-7, Piotrkowska 175. 

KTTP'JO - ~PR7.F.lll\ ?' 
-

MOTOCYKL ,,Ariel" 500 
stan dobry sprzedam -
Piotrko\vska 167 sklep o-
buwia. (3304) 
SPRZEDAM motocylcl 350 
marki A.TS ul. Armil Czer 
wone.i 26a tel. 156-30. 
MOTOCYKL DKW 350 cm 

MOTOCYKL BSA 500 cm 
do sptzcdania. Wiadomość 
Obr. , talingradu 58 m. 5. 
OPEL Olimpia doino-za-
worowa, kabriolet, stan 
dobry sprzedam. Sienkie-
wicza 149 dozorca. (3358) 
ZŁOM srebrny wycofane 
monety kupuję. Piotrkow 
ska 120 ~klep. (3219) 
SPRZEDAM aparat-do 
mierzenia ciśnienia krwi 
rtęciowy tel. 138-68. (3305) 
SPRZEDAM motocykl -
„Nimbus" 750 cm ul. War 
szawska 2 IlI Marysin. do 
jazd 17, 13. (3300) 
SPRZEDAM mQtocykl-=. 
DKW 350. Wiadomość tele 
fon 192-79. (3294) 
l>OSZUKl\Vl\NIE PRAI'\' 

PRZYJMĘ sprzątania po 
domach. Oferty „Adela". 
Piotrkowska l04a .. Prasa". 
? ,.S, ()1J1;I ~ P.1)1'"'' l'P. i\ ( „\, 

GOSPOSIA starsza sa1no 
dzielna i wychowawczyni 
do dwojga dzieci p0trzeb 
ne. Bandursl<iego 10 m. 6. 
Referencje konieczne. w 

LOKALE 
PRZYJMĘ na mieszkanie 
2 uczniów od zaraz. Of er 

STUDENTKĘ pianistkę POSZUKUJĘ studenta ·do 
przyjmę do wspólnego po wspólnego pokoju. DZwo
koju. Oferty Prasa Piotr- nić 186-49 w i::odz. 10-16. 
kowska 104a „W śródmleś PRZYJMĘ na mieszkanie 
ciu". (3353) panienkę najchętniej sie 
ZAMJENIĘ 2 pokoje z u- rotę. Oferty „Prasa" Piotr 
żywalnością kuchni na 4 kowska 104a „Sierota". 
pokoje z kuchnią za ewen 
tualnym zwrotem koS'l- ZGUBl' 
tów remontu. Więckow- ZGUBIONO wejściówkę 
skiego 57 m. 8 godz. 18-19 fabryczną ZPB im. Felik 
MŁODE bezdzietne--ma:ł: sa Dzierżyńskiego. Nazwl. 
żeństwo poszukuje poko- sko Bartosz Wincenty 
ju lub pokoju z kuchnią. ZGUBIONO leg. zw. zaw. 
Oferty „Prasa" Piotrkow- Włókniarzy. Nazwisko Mo 
ska 104a „IV rok". (3276) rawski Eugeniusz. (3381) 
MIESZKANIE pięciopokq- ZGUBIONO legitymację 
jowe wygo.dy, podzielne służbową wydaną przez 
na dwa samodzielne mie Prezydium Rądy Narocto
szkanla, zamienię na trzy wej Łódź . .Tabłoński Hen 
f5~f rwe. Telefon ~~~O;~ ryk Orla 16. (3384) 
ZAM~ENIE 3 i ~ ZGUBIONO leg'it. szkol-

' pok o, e, u- ną ·nr 281 na nazwisko 
chnla .. wygody I piętro w Borkowski Edward (3"92) 
śródmteśclu na podobne · " 
2 polrnje kuchnia. Tele- ZAGUBIONO legit. zw. 
fon 188-13 od 8-15. (3283) Zaw. Kossowski Teofil. 
ZAMIENIĘ ładne 2 poko Fabryczna 2. (3312) 
je kuchnia z ogródkiem Z_GUBI~NO legit. Ubez
Norwlda 3 . (w pobllżu meczalm na nazwisko -
ŁKS) na 2 lub 3 pokoje Pszczółkowska Janina. 
śródmieście. (3296) ZGUBIONO leg. Zw. zaw. 
Zt>J\tIENIĘ mieszkanie jed nr 100338. Nazwisko Szcze
noizbowe w śródmieściu oanlak Czesław. (3369) 
na większe lub pol<ój ZGUBIONO kartę meldun 

weneryczne, 4-7, Piotr- prócz soboty, niedzieli. sprzedam w 

Sr~!Jowników, przykręcaczy, tkaczy (ki), 
uczmow(ce) na tkalnię, zgrzeblarki i prządki 
na. odpadkową przędża.Inię, robotników go
spoda~czych i t.ransportowych zatrudnią na
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. A. Ludowej w Łodzi, PaM~nicka 184/186. 
Zgłoszenia osobiste w Dziale Per$onalnym. I 

Dr RÓŻYCKI specjalista 

/;;owska 157. (528) Piotrkowska 33. (519) nie N aplórkowsk1ego 3 2o „M1eszkame • 
~o~~~~n~'.'·Pra:O~~r!'1~1~~ 1~~waPt~:gaI[IIij~~~:o;fc~ 

(3385) Jizny. (3297) nr 107 m. 6. (3~59) 
doJ:ir:;m sta- ty Prasa Piotrkowska 104a 

" i - " 
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~~=:!!!!~=-~=:J 
łókniarz zwyci ża Gwardię 

• • • 
Słaby ·sędzia 

Mecz pełen emocii 
przynoszą 

• 

Faule 
. 

nie 
zaszczytu 

Tiaz jeszcze pr7.Ckonaliśmy 
się jak wielką i oc!powiedzial 
ną rolę oogrywa w m.:czacł: 
piłkarskich ;;ęd7.il. 

wędruje ona na drugą stronę 
boiska i Hogendorf ma okazję 
zdobycia bramki. Gra z każ
dą chwilą ~ta:ie się coraz cie
kawsza, ale nabiera na ostro 
ści. Fauluje Flanek. Dobrze 

Hogendorf 

I dlateg0 nie be;: ~lusznej 

przyczyny mm·~.i ;·zy a!'tykuł 
sprawozdawcc;v 1 •)zpnczyn„my 
od słów .1stn„.i k,-yt~·ki 1,nd a
dresem :;ęd:ó.•g0. D•JtyC'hc:t.as 

dalecy byfo~rn:v o~ pos:1dH.ni2 
tego czy innc>;p arl)itrn o j:i 
kąś tend.~nc ję czv zł::>sfr-vość. 
Można prz2baczyć te uv in;1ą 
omyłkę sę<lzi~rm1. B:rwa, że 
czasami sędzia nie auw'.lżY 
błędu, ale stale krzywdzić wy 
raźnie drużynę jest karygod
nym ze strony arbitra, który 
powinien być obiektywny. Na 
tym jednak nie koniec, że sę 
dzia Nalepa z Opoła nie wi
dział. rąk Jla polu karnym, że 
zamiast karnych dyktował wol 
ne i że dopuścił do wyjątkowo 
ostrej gry na boisku, czego 
skutkiem były liczne faule, -
już rekordem sędziego było gi•a Hogendorf, który w dniu 
„niezauważenie", jak sto~ące- tym przypomniał swoje najle
go bez piłki Gustowskiego w psze lata wspaniałe.i kariery 
ordynarny sposób sfaulował piłkarskiej. Jest on szybki. Gra 
Szczurek. Łodzianin z<!mdlał i odważnie. Stara się strzelać z 
trzeba było go przez kilka ·mi każdej sytuacji. Piłki łapie 
nut cucić. głową, a jeżeli nie może i,am 

Naszym zdaniem trzeba by- strzelić, podaje kolegom. Nie 
ło od razu umieć wziąć w kar stety tego nie możemy powie 
by drużyny i nie dopuścić do dzieć o Szymborskim, który 
ostrej gry. Niestety sędzia nie jest powolny i przeważnie stoi 
zdał egzaminu i w końcowym na pozycji spalonej. 
efekcie mecz ten, który mógł . W 15 min. gry sfaulow;my 
pozostawić najlepsze wraże- zostaje Kałuży1'lsld. Zastępuje 

Publiczność nie ochłonęła 
jeszcze· z wrażenia, gdy przy 
piłce znalazł się Gustowski. 
Łodzianin mija Szczurka i 
zmusza do kapitulacji Jurowi 
cza, który siadł na ziemi mija 
jąc się z piłką. 

Jest 2:0 na korzyść Włóknia 
rza. Zanosi się na wielką sen 
sację sportową. Te dwie bram 
ki zmuszają graczy Krakowa 
do dania z siebie maksimum 
wy:;iłku. Gwardia gra ostro. 
Atak je.i pracuje źle. Akcje się 
rwą, ale Szczurzyński jest co 
chwila zatrudniony i pilnuje 
swojej twierdzy, żeby utrzy
mać wynik. 

Bardzo dobrze grają obroń 
cy Włókniarza Włodarczyk i 
Baran. Są oni już z sobą do
brze zgrani. Włodarczylc prze 
szedł okres słabej formy po 
meczu z Górnikiem Radlin i 
na meczu wczorajszym dał kon 
cert gry. Do te.i dwójki dołą
czyć trzeba Urbana i Wapien
nika. 

Hogendorf wygrywa pojedy 
nek z Flankiem i jest krok od 
zdobycia jeszcze jednej bram
ki, ale do przerwy utrzymuje 
się osta'\ecznie wynik 2:0 na 
korzyść łodzian. · 

posterunku tworzy się zamie
szanie po którym piłka wycho 
dzi na róg. Po kornerze Ko
hut bez większego wysiłku z 
kilku metrów skierowuje pił 
kę głową do bramki, zdobywa 
jąc honorowy punkt dia Gwar 
dii. 

Trudno jest osądzić czy de
fensywa Włókniarza zlekcewa 
żyła przeciwników, czy też po 
prostu była w tym ustawieniu 
bezradna. 

Gra jest otwarta. Łodzianie 
grają ambitnie. Przeżywamy 
bardzo niebezpieczny moment 
gdy, wydawało się, beznadziej 
ną sytuację tuż przy słupku 
bramkowym wyjaśnia przyto-
mnie Włodarczyk. . 
Znoszą z boiska sfaulowane 

go Bombę. Ambitny ten gracz 
po kilku minutach wraca jed 
nak na boisko. Co chwila pa
da na trawę któryś z graczy. 
Sędzia niezbyt energicznie rea 
guje na te wypadki. 

Gwardia za wszelką cenę 
chce wyrównać, ale obrona łó 
dzka nie pozwala wydrzeć tak 
trudnQ wywalczonego prowa
dzenia. 

Szybko posuwają się wska 
zówki zegara. Do końca me.. 
czu pozostało jeszcze 10 minut. 
Piłkarze Gwardii opadają z 
sił. Nie są oni już w stanie za 
grozić łodzianom. Więcej z 
gry mają teraz gospodarze. ·Je 
steśmy świadkami pięknej gry 

• Hogendrof gra na łączniku, a 
stałe jego miejsce na skrzy
dle zajął Zygmuncik, ustępu
jąc swoją pozycję Gałeckiemu 

Jurowicz jest w opresji. 
Zapowiada się, że lada chwila 
wynik może być podwyższony 
ale i łodzianie wyczerpani są 
już fizycznie i nerwowo. 

· t 'ł · I go Gałecki. rue, pozos aw1 n1esma < • d . . .. . . , 1 t 
Przeidźmy do samej -,..mlki Ło z1ame maJą. mezn~1czną L{o lU 

Stojącego bez piłki Gustow 
skiego fauluje Szczurek. Sę
dzia nie zapisał tego faktu -do 
notesu, ale być może, że zare 

na boisku j przewagę w polu 1 atakuJą sta 
D . · t 'ł a t le Jurowicza. W 17 min. gry I Po zmianie stron w chwilę 

puj~~~~~Y sl~;:~~~~\ Y w 
11 

s Q H~gendorf WYkorzystuje sytu- po rozpoc.zęciu !5ry, gdy nas7'.a 
Gwardia Kr J· · J• rn- acJę podbramkową zdobywa- obrona me zorientowała :się 

„,1·c Dedek aF,low, ~"~u. jąc pierwszą bramkę. jeszcze, że już trzeba stać na 

jestrował moment ten w swo
jej pamięci. 

Mecz kończy się ostatecznie 
zwycięstwem łodzian 2:1. 

Czy łodzianie zasłużyli na 
zwycięstwo? 

"" z, . , an cit, vv u!)1en 
nik, Szczttrek. Snopkowski, 
Kotaba, Jaśkowski, Kohut, 
Gr:;icz, Mordarski. 
ŁKS Wlólmiarz - Szczu

rzyński, Baran, Włodarczyf;:, 
Wapienni!;:, Urban, Kałużyńs
ki, Hogendorf, Bomba, Szym 
borski, Gustowski, Zygmuncik 
(Gałecki). 

Szereg sensacji ligowf ch Ci, którzy byli na meczu z 
Górnikiem, a nie byli wczoraj 
na meczu z Gwardią nie uwie 
rzą, że ta sama drużyna, któ 
ra przed tygodniem grała bez 
nadziejnie teraz potrafiła WY 
walczyć tak cenny sukces. 

Dziesiąta runda rozgrywek ! Górnik (Radlin) - Budowla 
piłkarskich o mistrzostwo I Li ni (Chorzów) 2:1. 
gi obfitowała. wczoraj w sze- ŁKS Włókniarz - Gwardla 
reg niespodzianek, które prze (Kr.) 2:1. ŁKS Włókniarz od szeregu 

lat ma właśnie tego rodzaju 
opinię, że potrafi raz przegrać 
ze znacznie słabszym od siebie 
przeciwnikiem, a potem po kil 
ku dniach wygrać z drużyną 
znajdująwą się na czele tabel
ki, czy też z zespołem zagrani 
cznym. Tak też stało się i tym 
razem. 

Przeszło 25 tys widzów ze
brało się na stadionie pr7..y Al 
Unii, by w piękny słoneczny 

dzień przyglądać się grze. 

rodziły się w istne sensacje Czytelnicy sami chyba z tej 
sportowe. kolumny wyników potra.fią 

oto wyniki: wyłowić największe niespo-
Wlókniarz (Kr.) Kolejarz dzianki. 

Wisła wylosowała boisko 
pod słońce. Jurowicz ma trud 
ne zadanie. 

(W) 5:C Do mniejszego kalibru nie-
CWKS - Ogniwo (Kr.) 2:4. spodziauek należy zaliczyć 
Unia (Ch9rzów) - Kolejarz jedynie zdobycie jeszcze jed-

Jesteśmy świadkami pięknej 
akcji. Piłkę podaje Gustow
ski Zygmuncikow.i, a potem 

(P) 0:2. nego punktu przez znajdu-
Ogniwo (Bytom) - Gwa.r-1 jącą się, na ostatnim miejscu 

dia. (Szczecin) 1:1. drużynę Gwardii ze Szczecina. :r. Nieciecki. 

!JORGE AMADO , '
36> 

l~!M!!!!, 
A zat<!m w czerwcu, w miesiącu burz i południowych 

wfatrów, Livia przeniosła się nad morze. 
Saveiro ruszył przeciw wiatrowi, płynął pochylony, czer

wona latarka oświetlała drogę morską. Jakiś głos z mijają
cej ich łodzi życzył Gumercindowi szczęśliwej podróży. Po 
raz pierwszy Livia odpowiedziała na to n'lorskim pozdro
wieniem. 

- Boa viagem„ 
Wiatr południowy rozwiewa! jej włosy, Gumercindo po

chylony stał przy sterze, a z morza szedł jakiś niezrównany 
zapach. Radość ogarnęła Livię. Zapragnęła powitać ocean 
najpiękniejszą ze znanych pieśni. Niesiony melodią tej pie
śni saveiro minął falo('.hron i wpłynął w ujście zatoki. Pię
kne pieśni śpiewane przez kobiety pokonują wiatr i gwał
towne fale. Livia była szczęśliwa, a szczęście tak całkowicie 
owładnęło G _,mercindem, że po raz pierwszy w swej p~al~
tyce żeglarskiej nie zauwE>żył nadciągającej burzy. L1vin 
położyła się u jego stóp. Włosy jej trzepotały się na .'vietr!-e. 
Gdy skończyła swój śpiew. płynęli V! zupełnym ~1lcze?t?-; 
Teraz tylko wiatr południowy wygwizdywał swoJą p1esn 
śmierci. 

.. , ... 
Burza nadeszła S7.ybko. ja~ wszystkie burze czerwcowe. 

Południowy wiatr ~zarpał żagle „Valente". Blask lat_:lrni 
skakał po bałwanach piętrzących się u wejścia do zatoki. "~ 

Nic.iednq burzę przetrwał G umercindo w ciągu ubiegłych 
laf podczas włóczęgi po morzu. Niektóre z nich zakończyły 
się tragedią dla wielu wioślarzy i mestres saveiros. Pewnej 
nocy wypływał samotnie na ratunek „Canavieiras". Szalała 
wtedy tak gwałtowna burza, ·że nikt nie chciał ryzykować 
życia. Gumercindo nigdy nię odczt~'·!l.ł lęku. Oswoil si~ :i 
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myślą o śmierci na dnie morza. Dzisiejszego wieczoru żapo
wiadała się burza wyjątkowo silna. Bałwany przelewały się 
jeden za drugim. Gumercindo był już w gorszych opałach, 
a nie czuł wtedy żadnej obawy. Dlaczego więc boi się dzi
siaj. dlaczego lęka się, że latarnia zgaśnie'? 

Po raz pierwszy podczas burzy serce bije mu przyśpięszo
nym rytmem. Livia jest zmęczona całodziennym oczekiwa
niem i niepokojem, czy aby wszystl<;o nie zawiedzie w ostat
niej chwili, czy aby wujostwo nie uprą się i nie zechcą za
brać jej ze sobą.,Leży na dnie saveiro obok nóg Gumercinda, 
który pilnuje steru. Gumercindo czuje pieszczotę jej wło
sów. Tak bardzo jej pragnie, a może nigdy jej nie posiądzie. 
Może razem udadzą się na Ziemie Aioki, zanim zostaną mę
żem i żoną. Nie, godzina śmierci jeszcze nie nadeszła - je
szcze przecież nie należą do siebie. Ciała ich drżą pożąda
niem, ilekroć zbliżą się ku sobie - pomimo burzy, pomimo 
niebezpieczeństwa. Gumercindo nie chce umierać, zanim 
Livia nie zostanie jego żoną - po śmierci bowiem musiałby 
wciąż na próżno poszukiwać jej ciała. Livia nic znająca ży
cia na morzu pyta .z przerażeniem w oczach: 

- Czy to tak zawsze, Gumercindo? • 
..,... - Gdyby tak było zawsze, to już z drugiej podróży czło
W:iek by nie powrócił. 

' Dziewczyna wstaje i tuli się do niego: 
, - Czy możliwe,. że zginiemy dzisiaj? 

- Chyba· nie ... „Valente" to dobra łódź, a ja trochę znam 
się na żeglarce -· i uśmiecha się mimo niebezpiecze1'lstw::: 

PrzYtuliła się mocniej do jegó ramienia. Wyszeptała: 
- .Jak już będziesz pewny, że umrzemy, przyjdź do mnie. 

Tak będzie lepiej. · 
To samo pragnienie odczuwa Gumercindo. Jeśli nie po

trafią pokonać burzy, zginą razem spleceni mocnym uści

sltiem. W ten sposób umrą spokojni. On jednak wie, że jeśli 
uda mu się wyprowadzić saveiro z zatoki i wypłynąć na 
rzekę - będą uratowani. Dobiją wtedy bez przeszkód do 
brzegu. ~ie można teraz płynąć dalej, przeciw południowe
mu wiatrowi, który spycha saveiro ku wybrzeżom. Latarnia 
pali się jeszcze. ocalenie jest jeszcze możliwe. Woda smaga 
Livię, oblewa ub1·anie Gumercinda. zmywa pokład łodzi. 
żagle poddają się naporowi wiatru. „Valente" przechyla się, 
ur.iłuje zawrócić. wreszcie płynie naprzód leżąc na burcie. 
Coraz bardziej oddalaj'l si~ oq przesu, na peme morze, ~t.Q.re 
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Byle dalej! 
•.. od własnei bramki 

Wczoraj byliśmy świadkami dw6cb' 
spotkań piłkarskich, w których czo
łowe drużyny łódzkie walczyły o na• 
bycie praw do reprezentowania na
szego okręgu w rozgrywkach o wej
ście do II Ligi. 

Mecz w Pabianicach pomiędzy tam 
tejszym Włókniarzem a tomaszow
ską Spójnią odbył się w godzinach 
przedpołudniowych. 

W Pabianicach „kibice" widocz
nie nieczęsto zerkają na zegarki, 
skoro na długo przed rozpoczęciem 
gry wszystkie „posterunki" przy 
parkanie były już iajęte. W całej 
Polsce nie ma zresztą takiego parka
nu, jaki posiadają Pabianice, gdyż 
przypomina on siatkę; tyle bowiem 
:lziurek powycinano w nim przez 

długie lata. 
Udało się nam przez chwilę stroili się do poziomu przeciw 

oglądać boisko przez taki ma- nika. Chociaż w pierwszej po
ły otwór. Pole 'widzenia - sła łowie zawodów meczu atako
be. Przez starannie wyciętą wali często, to jednak ich ane 
dziurkę widzieliśmy tylko je- micznie grająca piątka napadu 
dną czwartą boiska. A więc nie umiała się zdobyć na sku
„kibic" zmuszony jest długo, teczny strzał. Jeden raz bram 
długo czekać zanim piłka za- karz tomaszowian skapitulo
wędruje na odcinek jego pola wał. lecz nie była to wyłączna 
widzenia. A jednak czekał... zasługa pabianickich strzel-

! co bardziej zastanawiają- ców, bc<.llfiem Kurowski zamie 
ce, wytrwał do końca, chociaż nił rzut karny na bramkę. To 
przebieg meczu nie dostarczył maszowianie uzyskali bramkę 
mu wiele emocji, bo był po ze strzału Gietkiego. 
prostu nudny! Tyle dałoby się powiedzieć 

Obie drużyny grały słabo. o meczu. Wypada do tego do
Siła fizyczna - to ich jedyna dać, że sędzia Gryniewski pro 
broń obok podziwu godnej am wadził je wzorowo, oraz że 
bicji W gronie kibiców obu obie drużyny posiadają dobrze 
walczących zespołów niejedno reprezentujących się fizycznie 
krotnie musieliśmy kryć swój zawodników i trenerzy maj~1 
uśmiech, gdy piłka zaadreso- wdzięczne pole do popisu. 
wana wyraźnie na lewą stro-
nę, lądowała ... po prawej stro POKAZ PIĘKNEJ GRY 
nie boiska. Jakże inaczej twy1<lądał prze 

Co więcej, tomaszowianie bieg spotkania .,Kolejarz" IŁ) 
sprawiali wrażenie, jak· gdyby - „Włókniarz" Ib. Z dużą sa
trening przeprowadzali jedy- tysfakc.ią przyglądaliśmy ~·ię, 
nie za pomocą strzałów na jed gdy piłka, pociągana jak gdy
ną bramkę. Czy oznacza to, że by czarodziejskim sznurkiem, 
tak celnie strzelali? Odpowle-. wędJowała od nogi do nogi 
dzią jest tu wynik remisowy Włókniarz wygrał 5.1 (0:1, po-
1:1. Na treningu, gdy przeciw nieważ we wszystkich liniach 
nik nie przeszkadza, wszy.stko był zespołem lepiej przygoto
się udaje. Na meczu zawodnik wanym. do zawodów. Koleja
słabo wyszkolony technicznie rze do przerwy twardo wal
- ginie w tłumie. Tak było z czyli, toteż oni prowadzili róż 
poszczególnymi piłkarzami ntcą jednej bramki. Nie star-
Spójni. c;.:vi.o im um1e3ętnośr~1 te·ch-

Pabianiczanie, według opi- nic~ne.j, zabrakło im sił {>O 
nii swych zwolenników, zagra znn<>n.t.e stro a tyrn . amym 

li jedno z najsłabszych swych cc.lkowita in!c:.iatywa przeszła 
spotkań. I oni całkowicie do- na stronę przeciwnika 

Trzeba dodać, że barw zwy
cięskiej drużyny broni!i mię
dzy innymi Koźmiński i Milet·, 
gracze, którzy nie jedno spot
kanie rozegrali ju;;. w 11 pier
wszoligowej. 

»Górnik« (Radlin) 
na li miejscu 

Po wczorajsz:i-·ch meczach 
piłkarskich tabelka ligowa 
przedstav.ri.a się następująco: 

l) CWKS 10 15:5 19:13 
2) Górnik (R) 10 H:6 20:12 
3) Ogn.(Kr.) 10 14:6 17:12 
4) Koleja.rz(P) 10 13:7 16:15 
5) Gwar. (K) 10 12:8 12:7 
6) Bud. (Ch.) 10 10:10 19:12 
7) Kol. (W) 10 10:10 17:14 
8) ŁKS Włók. 10 }0:10 14:13 
9> Włók. (Kr.) 10 8:12 20:21 

10) Unia (Ch.) 10 7:13 20:19 
11) Ogn. (Byt.) 10 5:15 6:16 
12) Gwar.(Sz.) 10 2:18 7:34 

Nie oni jednak byli motora
mi głównych akcji. Tu wyróż
niła się w pierwszym rzędzie 
młodzież, a wśród niej lewo
skrzydlowy Mizgier. 

KO~COWY WNIOSEK 
Wydaje się nam, że najspra 

wiedliwiej rozstrzygnie los, je 
żeli właśnie rezerwom Włók
niarza przypadnie rola repre
zentowani a piłkarstwa łódz
kiego w rozgrywkach o wej
ście do II Ligi. (w. 1.) 

już nie należy do nich, lecz ~o transatlantyków i czarnych 
:frachtowców. Gumercindo mocno trzyma ster panując jesz
cze nad saveiro, mimo furii wiatru i fal. Livia znów tuli się 
do niego i prosi gorąco: ~ 

- Jeżeli mamy umrzeć, bądż ze mną„. 
- Może jakoś• damy sobie radę.„ 

· Ani jednej gwiazdy na niebie. Ta noc nie jest przezna
czona do miłości. Od strony wybrzeża nie dolatuje żaden 
śpiew, wiatr tylko świszcze w uszach. A mimo to oni oboje 
tej nocy, które równie dobrze może być ich ostatnią nocą -
p~aghą miłości. Wszystko na moirzu jest tak gwałtowne i 
mepewne. Nawet miłość. Fale zatopią ich ciała i saveiro. Od 
chwili wyjazdu niewiele drogi zrobili. Gumercindo zdołał 
jedynie powstrzymać łódź przed wypłynięciem na otwarte 
morze. Nie dał się odrzucić od zatoki. Do portu wpływa sta
tek. Błyszczy tysiącem· świateł. Fale rozbijają się o wielki 
kadłub, są wobec niego bezsilne. Ale czują swą potęgę w 
walce z małym saveiro, który raz po raz znika pod falami. 
Tylko obecność Livii dodaje Gumercindowi odwagi, tylko 
pragnienie, by ją mieć dla siebie, by żyć dla niej, zmusza 
go do trwania przy sterze. Nigdy nie bał się burzy, dziś boi 
się jej po raz pierwszy. 
Zdołali wreszcie wypłynąć na wody rzeki. Burza jednali'. 

nie jest tu łagodniejsza. Latarnia „Valente" gaśnie nod 
uderzeniem wiatru. Livia próbuje ją zapalić, zużywa w {ym 
celu całe pudełko zapałek. Bez skutku. G!.!mercindo szulca 
v.:zrokiem małego wgłębienia na brzegu, gdzie mógłby do~ 
J:n~. '.fakich zatoczek Jest niewiele przy ujściu rzeki, a wła
sc1w1e tylko jedna, w pobliżu uroczyska - królestwa bia
łego konia. Dla marynai'za bezpieczniej pozostać wśród bu
rzy, niż zatrzymywać się tam, gdzie słychać opętańczy ga
lop konia-ducha, przeklętego pana tych posiadłości. Gumer
cin.do słyszy wyraźny tętent końskich kopyt. Koń-duch bie• 
ga po brzegu tam i z powrotem, juki uderzają o jego 
grzbiet, błyskawice oświetlają jego sylwetkę. 

Livia zaczyna nucić piosenkę, która brzmi w uszach Gu
mercinda jak zaproszenie do cichej przy!!tani. Biały koń 
pędzi po brzegu„. lepiej zginąć wśród burzy. Gumercindo 
jednak pragnie ukryć Livię przed nawalnicą, uspokoić i 
przycisnąć do siebie. Dziewczyna dojrzała zaciszna przystań 
w świetle błyskawicy, która przecięła noc: 

-


